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10 VI – 28 IX 2026

Projekcje odbywają się w ramach Dyskusyjnego Klubu Filmowego

Kino studyjne działające przy Mazowieckim Centrum Sztuki Współczesnej
Elektrownia w Radomiu oraz Stowarzyszenie Kin Studyjnych zapraszają widzów na
kolejną filmową podróż do Włoch. W ramach wakacyjnego przeglądu na ekranach
kilkudziesięciu kin studyjnych w całej Polsce zagości aż sześć odrestaurowanych
(wersja 4K) filmów Federico Felliniego, jednego z najważniejszych twórców
europejskiego kina.

Fellini nie wraca dziś na polskie ekrany wyłącznie jako wielki mag kina, lecz jako
artysta, który pod zgiełkiem pełnego namiętności i perwersji spektaklu umiał
rozpoznać i pokazać egzystencjalną pustkę. Nawet wtedy, gdy włoski twórca
olśniewa barokowością obrazu, nie porzuca czułości wobec ludzkiej słabości. To
właśnie dlatego jego kino pozostaje tak żywe – pod fantazją wciąż drży niezwykle
aktualna i przejmująca prawda o człowieku.

HARMONOGRAM PROJEKCJI:

10 VI pon. – WAŁKONIE, dramat obyczajowy, Francja, Włochy 1953, 103’ N
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„Wałkonie” Federica Felliniego to film, który zaczyna się jak lekka opowieść o
paczce próżniaków z prowincjonalnego miasteczka, a po chwili okazuje się jednym z
najczulszych portretów młodości, która nie potrafi – albo po prostu nie chce –
dorosnąć. Bohaterowie włóczą się po kawiarniach, plażach i salach balowych,
uciekając przed pracą, odpowiedzialnością i decyzjami, które mogłyby bezpowrotnie
odmienić ich życie. Fellini nie osądza ich jednak surowo. Patrzy na nich z ironią, ale
też z melancholią, jakby wiedział, że za każdą maską beztroski kryje się przede
wszystkim strach.

W „Wałkoniach” nie trzeba wielkich dramatów, by poczuć ciężar niespełnienia –
wystarczy nocny spacer po sennym miasteczku, karnawałowy żart czy spojrzenie
granego przez Franca Interlenghiego Moralda, który zaczyna rozumieć, że
pozostanie w tym miejscu może być najcichszą formą klęski. Warto zobaczyć ten
film właśnie dla tej mieszaniny czułości i goryczy, dla Felliniego jeszcze
„ziemskiego”, bliskiego zwykłym ludziom i ich tylko pozornie błahym sprawom.

„Wałkonie” zachwyciły wielu twórców światowego formatu, w tym Martina
Scorsesego, który inspirował się dziełem Włocha przy „Ulicach nędzy” (1973).
Trudno się dziwić: w obu filmach pulsuje podobna energia grupy młodych mężczyzn,
którzy śmiechem zagłuszają lęk przed dorosłością.

Co ciekawe, Federico Fellini obsadził w filmie swojego brata: Riccardo Fellini wciela
się w jednego z tytułowych bohaterów.

 

22 VI pon. – NOCE CABIRII, dramat, Francja, Włochy 1957, 110’ N

„Noce Cabirii” Federica Felliniego to jeden z najpiękniejszych filmów o ludzkiej
potrzebie miłości – tej naiwnej, upartej, czasem wręcz rozpaczliwej, ale nigdy
śmiesznej. Grana przez Giuliettę Masinę Cabiria jest kobietą, która raz po raz zostaje
upokorzona, oszukana i porzucona, a mimo to nie potrafi całkowicie zrezygnować z
wiary, że gdzieś istnieje dla niej lepsze życie. Na co dzień trudzi się ona najstarszym
zawodem świata. Fellini patrzy na nią z ogromną czułością: nie jako na ofiarę, lecz
jako na kogoś, kto w świecie obrzydliwego cynizmu był w stanie zachować
zdumiewającą czystość duchową i zdolność do nadziei.

Rzymskie przedmieścia, nocne ulice, kabarety i procesje religijne tworzą przestrzeń,
w której sacrum miesza się z banałem, a marzenie o zbawieniu może pojawić się
zarówno w kościele, jak i na pustym placu po kolejnym życiowym rozczarowaniu.
Największa siła „Nocy Cabirii” tkwi jednak w twarzy Giulietty Masiny — w jej oczach,
uśmiechu, nagłych przejawach dumy i równie nagłych momentach bezbronności.

„Noce Cabirii” przyniosły mistrzowi z Rimini drugiego w karierze Oscara dla
najlepszego filmu nieanglojęzycznego. Co ciekawe, postać Cabirii pojawiła się już
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wcześniej w filmografii Felliniego, w „Białym szejku” (1952), również w wykonaniu
ukochanej przez niego Masiny.

 

6 VII pon. – SŁODKIE ŻYCIE, dramat obyczajowy, Francja, Włochy 1960, 176’ N

„Słodkie życie” to dzieło, którym Federico Fellini otwiera na oścież drzwi do
własnego wielkiego teatru nowoczesności. Stolica Włoch nie jest tu już tylko
miastem, lecz labiryntem pragnień, perwersji, plotek, fleszy, procesji i
spektakularnych przyjęć. Marcello Rubini (w tej roli Marcello Mastroianni) dryfuje
przez kolejne nieprzespane noce i środowiska – arystokratów, gwiazd filmowych,
intelektualistów, dziennikarzy, ludzi Kościoła i ludzi skandalu.

Tytułowe „słodkie życie” ma u Felliniego gorzki smak zmęczenia i deziluzji. To nie
jest prosta satyra na rozwijającą się wówczas socjetę boomu ekonomicznego,
dekadencję ani moralitet o zepsuciu elit. Reżyser pokazuje świat kuszący, piękny i
błyszczący, ale podszyty duchową pustką. Słynna scena w fontannie di Trevi ze
zjawiskową Anitą Ekberg i Marcello Mastroiannim należy do najbardziej zmysłowych
obrazów w historii kina, lecz nawet ona nie prowadzi do spełnienia – jest raczej
snem, który rozpływa się o świcie, zanim zdąży stać się czymś prawdziwym.

Film Felliniego zdobył Złotą Palmę w Cannes i na zawsze zmienił język kina i
popkultury. To właśnie od nazwiska fotografa Paparazzo wzięło się popularne
określenie „paparazzi” – jeden z wielu dowodów na to, jak mocno „Słodkie życie”
przeniknęło do naszej codzienności.

 

27 VIII czw. - OSIEM I PÓŁ, dramat, Francja, Włochy 1963, 138’

Federico Fellini zaprasza widzów do wnętrza swojej wyobraźni - barwnej, pełnej
humoru, nostalgii i magii. „Osiem i pół” to portret artysty, który w chwili twórczego
kryzysu gubi się między rzeczywistością a marzeniami. Guido (Marcello Mastroianni)
szuka pomysłu na swój nowy film, lecz zamiast scenariusza znajduje labirynt
wspomnień, kobiet i snów, które układają się w obraz jego własnego życia.

Rakieta, sanatorium, harem, dziecięce zaklęcie „Asa Nisi Masa” i finałowy korowód
nie są surrealistycznymi ozdobnikami, lecz elementami autobiograficznego rytuału i
próbą uporządkowania chaosu, którego nie da się już rozwiązać fabularnie. W
samym filmie Guido wyznaje: „Chciałem zrobić uczciwy film. Bez żadnych kłamstw”.
W tym sensie dzieło Felliniego jest zarazem autotematyczne i autobiograficzne:
analizuje mechanizmy twórczości, ale też obnaża duchowy, emocjonalny i
estetyczny chaos, z którego ta twórczość się rodzi.
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Na dużym ekranie „Osiem i pół” zachwyca jeszcze mocniej - monumentalne kadry,
znakomita muzyka Nino Roty i charyzma Marcella Mastroianniego sprawiają, że
trudno oderwać wzrok. To film, który zachwycił widzów i krytyków na całym świecie,
zdobywając najważniejsze nagrody w tym Oscara za Najlepszy nieanglojęzyczny film
(wygrywając m.in. z „Nożem w wodzie” debiutującego Romana Polańskiego) i
pozostaje do dziś jednym z najważniejszych dzieł o samym procesie tworzenia w
całej historii kina. Filmowcy na całym świecie zgodnie wymieniają właśnie ten tytuł
jako przykład dzieła, które pozwoliło im zrozumieć na czym polega magia kina i
istota zawodu reżysera.

Nagrody: Oscar - Najlepszy film nieanglojęzyczny (1964) i Najlepsze kostiumy - filmy
czarno-białe Piero Gherardi, a także 3 nominacje do Oscara: Najlepszy reżyser,
Najlepsza scenografia - filmy czarno-białe i Najlepsze oryginalne materiały do
scenariusza i scenariusz

 

2 IX śr. - GIULIETTA I DUCHY, dramat, Francja, Włochy, RFN 1965, 138’

„Giulietta i duchy” to pierwszy pełnometrażowy kolorowy film Federica Felliniego i
zarazem jedno z jego najbardziej osobistych spotkań z kobiecą psyche. Grana przez
Giuliettę Masinę tytułowa protagonistka żyje w pozornie uporządkowanym świecie
mieszczańskiego małżeństwa, lecz pod powierzchnią eleganckiego domu i
towarzyskich rytuałów narasta w kobiecie niepokój. Podejrzenie zdrady męża staje
się dla Giulietty początkiem podróży w głąb siebie - w przestrzeń wspomnień,
intymnych fantazji, lęków i pragnień, których nie da się już dłużej uciszyć. Tam,
gdzie wcześniejszy Fellini często opowiadał o mężczyznach uciekających przed
dorosłością, tutaj przygląda się kobiecie, która musi odnaleźć własny głos w świecie
zbudowanym z cudzych oczekiwań.

„Giulietta i duchy” można wręcz interpretować jako kobiecy odpowiednik „Osiem i
pół” (1963). Zamiast kryzysu artysty mamy kryzys małżeństwa, zamiast twórczej
niemocy - duchowe przebudzenie kogoś, kto właściwie od urodzenia uczony był
posłuszeństwa. Film bywa kapryśny, zmysłowy, chwilami przesadny, ale właśnie w
tej barwnej przesadzie kryje się jego największa siła.

Nagrody: Oscary (nominacje) - Najlepsza scenografia - filmy kolorowe Piero
Gherardi, Najlepsze kostiumy - filmy kolorowe Piero Gherardi, Złoty Glob - Najlepszy
film zagraniczny, David di Donatello - Najlepsza aktorka pierwszoplanowa Giulietta
Masina

 

28 IX pon. - GŁOS Z KSIĘŻYCA, komedia, dramat, Frncja, Włochy 1990, 122’
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„Głos z księżyca” to ostatni pełnometrażowy film Federica Felliniego i jedno z
najważniejszych dzieł jego późnego okresu. Film rozwija krytykę społeczeństwa
spektaklu obecną wcześniej w „Ginger i Fred” (1986), ale przenosi ją z poziomu
telewizyjnego widowiska na poziom wyobraźni i codzienności. Centralnym
symbolem jest tu księżyc, tradycyjnie kojarzony z kobiecością, magią, mistyką i
nieuchwytną energią. U Felliniego to ciało niebieskie zostaje jednak „ściągnięte na
ziemię” i zamienione w element widowiska oraz politycznej manipulacji. Miasteczko
pełne anten i billboardów przypomina przestrzeń, w której telewizja przejęła funkcję
nowego bóstwa.

 

 

Informacje pod nr tel. (48) 383 60 77, (48) 386 16 60, a także na stronie
internetowej www.mcswelektrownia.pl 
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